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Sytuacja polityczna w Austrji.
Głównym tematem pism austriac

kich jest uchwałą rady administracyjnej 
Banku Wypłat Międzynarodowych w 
Bazylei, mocą której kwota 60 milio
nów szylingów udzielona jako trzymie
sięczny kredyt dla Austrji w celu lep
szego pokrycia waluty nie została wy
słana do Wiednia ale zatrzymana do 
połowy grudnia .ponieważ nie zacho
dzi tego potrzeba, a kredyt udzielony 
może być dopiero wtedy, kiedy okażą 
się dodatnie wyniki przeprowadzonych 
w Austrji reform. Chociaż takiego roz
strzygnięcia spodziewano się, to jednak 
wywołało ono wiele rozgoryczenia. W 
swem rozgoryczeniu najdalej posunęła 
się ...Wiener Neue Allgemeine Zeitung1 
pismo zbliżone do Schobera, gdzie ä 
tempo pojawił się wykład, że Austria 
jest właściwie zwolniona od wszelkich 
zobowiązań, przyjętych w Genewie, 
ponieważ odmówiono jej prośbie. 
Opinja publiczna jednak nie będzie po
dzielała nowych awanturniczych pocią
gnięć. bowiem doświadczenia ostatnie 
dotychczas tkwią w pamięci opinji pu
blicznej.

Poglądy austriackich kół finanso
wych dają się sprecyzować następują
co: Decyzja Banku Wypłat Międzyna
rodowych jest wielkim błędem. Bank 
ten uważa obecną sytuację w Austrji 
za mało jasną, uważając za* konieczne 
wyczekiwanie. Koła austriackie nato
miast twierdzą, że Bank Wypłat Mię
dzynarodowych miałby zrozumieć we
wnętrzną sytuację w Austrji. Jest wie- 
rzycielką państw wschodnich a zara
zem dłużniczką państw zachodnich. 
Bankowi powinno chodzić o równowa
gę pomiędzy zachodem a wschodem. 
Oczywiście niezadowolenie powstaje z 
tego powodu, że bazylijskiemu roz
strzygnięciu nadaje się kolory politycz
ne/ W tym sensie i w tym kierunku 
przeciwnicy orientacji francuskiej 
wskazują na to. że Austrji najpierw 
przyrzeczone 250 miljonów, później w 
genewskim komitecie finansowym 150 
a obecnie nie pożyczono nawet 60 mil
ionów szylingów.

Zdań tych nie podziela rząd Bure- 
scha. Aczkolwiek pozycja obecnego 
rządu oznaczana jest jako niepomyśl
na, to jednak trzeba zaznaczyć, że rzą
dowi Burescha udało się już wiele 
zdziałać. Rząd spodziewa się. że Ba 
zyleja i tak udzieli pomocy. Obecne
mu rządowi zależy na tern. aby się 
utrzymał a jedną z głównych kwestyj 
jest. jak zachowywać się będzie obec
na koalicja wobec socjalnych demokra
tów. Oszczędzanie we wszystkich 
dziedzinach życia, redukcja płac, dro
żyzna i trudne położenie warstw rolni
czych nie przyczynia się do uspokojenia 
opinji a odpowiedzialność* spada na ko
alicje podczas gdy socjaliści znajdują 
się w korzystni-ejszem położeniu. So
cjaliści nie przeciwstawiają się wpraw
dzie rządowi, ale nie biorą też żadnej 
odpowiedzialności za jego politykę. Ich 
przywódca Otto Bauer bawił w tych 
dniach we Francji, gdzie prawdopodo
bnie informował się o nastrojach wo
bec Austrji i jest wielce charakterysty
czne, że austriaccy socjalni demokraci, 
którzy dotychczas bvli w ścisłym kon

takcie z Labour Party przeorientowali 
się po ostatnich wyborach w kierunku 
Francji. Zdaje się, że niektóre koła 
francuskie życzyłyby sobie wstąpienia 
socjalistów austriackich do rządu.

Ta ewentualność wydaje się obec
nie mało prawdopodobna, chociaż nie
którzy politycy obecnego obozu rządo
wego życzyliby sobie aby socjaliści 
przejęli odpowiedzialność za niezbyt 
popularne, pociągnięcia. Kwestja wstą
pienia socjalistów do rządu byłaby o 
tyle aktualna, że Wielkoniemcy chęt- 
nietiy rząd opuścili, aby zachować swe 
wpływy wśród urzędników. Nie ina
czej przedstawia się sytuacja w Land- 
bundzie, która to part ja szuka sposob
ności by rząd opuścić. Kanclerz Bu- 
resz natomiast życzy sobie, aby z rzą
du wystąpił wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych dr. Schober. Wia
domo powszechnie, że zdanie to podzie
la również dr. Seipel, który dla Bure
scha jest życzliwie usposobiony, nato
miast nieprzychylnie dla Schobera,- 
chociaż nie przedsiębierze przeciw nie-' 
mu żadnej walki.

Buresch w ostatnich dniach, stara 
się opracować ścisły program zarzą
dzeń gospodarczych i pragnie z swym 
rządem wytrwać przez zimę. Wiele 
zależy od tego, czy Landbund me zde
cyduje się przejść do opozycji. W tym 
wypadku aktualna stałaby się kwestja 
wytworzenia wielkiej koalicji chrześci
jańskich socjalistów, sonalnvch demo
kratów i iszczę którejś partji prawi
cowej. W kołach informowanych 
przypuszczają, że takie rozwiązanie 
natrafiłoby na przeszkody, a to dlatego, 
że inne stronnictwa mające wejść do 
koalicji nie zgodziłyby sie na żądanie 
socjalnych demokratów. Przedstawi
cielem tych przekonań jest dr. Seine!, 
który wprawdz^ obecnie tylko z ubo
cza śledzi przebieg wypadków. Poli
tykę Burescha uważa dr. Seipel za 
właściwa, ale nie jest za kooperacja z 
z socjaldemokratami. Przyjaciele Sei- 
pla oświadczają, że tenże sceptycznie 
zachowuje się wobec obecnego parla
mentu i wskazuje na to. że narlamen- 
tarvzm austriauV-- ’>st w szerokich war-

stwach zbytnio skompromitowany. Lu
dność więcej wierzy silnym osobisto
ściom, niż sejmowi. Austria jednak nie 
ma człowieka, któryby potrafił zyskać 
odpowiednie zaufanie. Dlatego w inte
resie państwa byłoby lepiej, aby nie 
były tworzone nowe koalicje i kompro
misy parlamentarne i aby prace parla
mentu nie były zbytnio nasuwane 
przed oczy opinji publicznej. Stanowi
sko to objaśnia sympatie lakierni obda
rza Seipsl ruch Heimwebry, bowiem 
w nim dopatrują się zaufania godnego 
ruchu narodowego, będącego przeciw
wagą wobec silnej wpływowo mniej- I 
szóści socjalistycznej. j

Komplikacje w Austrji mogą być 
oddalone, ale mogą także jak tego nas 
uczą doświadczenia wybuchnąć w prze
ciągu jednej nocy. Przy dzisiejszem 
ugrupowaniu w parlamencie i przy 
wielkich wpływach Seipla nie łatwo 
utworzyć nową koalicję.

Dr. von Biiiow,
sekretarz w ministerjum dla spraw za
granicznych, w dniu 14 listopada wy
jechał do Paryża, gdzie jako przedsta
wiciel Rzeszy Niem. weźmie udział 
w konferencji Rady Ligi Narodów, ob
radującej w sprawie konfliktu japoń

sko - chińskiego.

Niemcy stanęły w obliczu decydujących wydarzeń.
W końcu swego przemówienia kan

clerz Brüning kategorycznie zaprze
czył pogłoskom, jakoby rząd Rzeszy 
myślał na serjo o konwersji procentów

Berlin. Kanclerz Brüning wygło
sił w Moguncji przemówienie, w któ- 
rem m. in. oświadczył, że Niemcy sta
nęły obecnie w obliczu decydujących 
wydarzeń, mogących nastąpić w ciągu za nożyczki, lub o inflacji, 
najbliższych tygodni.

Zagadnienie reparacyi dojrzało już 
do rozstrzygnięcia. Kanclerz podkreślił 
z naciskiem, że Rzesza niemiecka w 
okresie od wiosny 1930 roku do chwili 
wejścia w życie moratorium Hoovera 
po raz pierwszy od stabilizacji marki, 
o ‘własnych siłach sprostać mogła zo
bowiązaniom odszkodowawczym, nie 
korzystając z pożyczek i kredytów za
granicznych.

Starania rządu niemieckiego, ażeby 
bez korzystania z kredytów zagranicz
nych wypełnić zobowiązania repara- 
cyjne miały na celu przekonać opinię
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Lipsk. Stare miasto uniwersy

teckie Jena było widownią manifesta- 
cyj nacjonalistycznych około 4.000 stu
dentów z Lipska, Jenny i Halle. Wy
głoszono mowy w duchu nacjonalisty
cznym, skierowane głównie przeciwko 
pacyfiście prof. Bębnowi oraz pruskie
mu ministrowi oświecenia socjaliście 
Grimmemu, który bezpośrednio wpły
nął na sprawę powołania Dębna na ka
tedra teologiczna w Halle.

Uchwalono rezolucję, zapowiadaią- 
świata. iż Niemcy płacić .noga rena- ł cą bezwzględną walkę przeciwko me- 
racje tylko z nadwyżki swego eks
portu.

„Udało się nam z biegiem czasu co
raz bardziej ograniczyć import, w dzie
dzinie eksportu zaś nadal zachowaliśmy 
czołowe stanowisko wśród narodów.“ ! ubeckiej."

todom polityki socjalistycznej ministra 
Grimme oraz tym profesorom, którzy 
prowadzą wykłady pozostające w 
sprzeczności z „teraźniejszym duchem 
większości narodu i młodzieży nie-

Francja trzyma się na stanowisko wyczekujęcem
Paryż Pomimo, iż ogólna uwaga 

prasy zwrócona jest obecnie na rozpo
czętą w parlamencie debatę nad wnie- 
sionemi interpelacjami, niektóre pisma 
powracają do kwestii rokowań francu- 
sko-niemieckich, zwłaszcza wobec ze
brania się w Paryżu francusko-niemiec- 
kiej komisji gospodarczej.

„L’Ordre“ zaznacza, że dawni so
jusznicy Francji gotowi są udzielić 
Niemcom, żądanego przez nich pierw
szeństwa dla długów handlowych, co 
pozwala przypuszczać, że Francja pój
dzie za ich przykładem. Przeciwko 
podobnym przypuszczeniom protestuje 
energicznie „L’Ere Nouvelle“:

„Niema rządu, niema stronnictwa, 
któreby się zgodziło wyrzec się na
szego prawa do odszkodowań. Prawo

to oparte jest nietylko na umowie mię
dzy stronami, lecz na sprawiedliwości 
i głębokich moralnych podstawach. 
Dlatego też możemy nazwać to prawo 
prawem świętem. Wynika z tego ja
sno, że nie możemy zajmować się spra
wą „zamrożonych“ kredytów, dopóki 
nie zostanie rozstrzygnięta kwestja od
szkodowań.“

Z tych samych względów, jeżeli 
przy zachowaniu wszelkich możliwych 
ostrożności, zgodzimy się na pewne 
porozumienie z Niemcami na czas kry
zysu gospodarczego, i w razie, gdyby 
przewidziany przez plan Younga komi
tet rzeczoznawców wydał oninję przy
chylną żądaniom niemieckim, nie mo
żemy w żadnym razie dopuścić, aby 
porozumienie to, a raczej nowe ofiary

przez nas poniesione, przeznaczone 
były na to. by Rzesza niemiecka spła
ciła swych wierzycieli angielskich i 
amerykańskich.

Paryż. Omawiając rokowania 
francusko - niemieckie, dziennik ..Le 
Temps“ wskazuje na istniejące tenden
cje zorganizowania wspólnej akcji mię
dzynarodowej dla okazania pomocy 
Niemcom, lecz zapytuje, co ze swej 
strony Niemcy w tej sprawie uczynią? 
CfHwzamian zaofiarują lojalnie za oo- 
moc, której żądają od innych narodów, 
a specjalnie od Francji?

Niestety, nie widać dotąd aby rząd 
berliński zdecydował o sprecyzowaniu 
swego udziału i stanowiska, które za
mierza zająć. Wobec tego . nic niema 
dziwnego, że Francja trzyma się tym
czasem na stanowisku wyczekującem 
i że każdy dba więcej o obronę swych 
praw i obronę swych słusznych inte
resów.



Angielski dziennik bierze Jap on je w obroną.
Londyn. W przededniu sesji Ra- | terytorium chińskiego przeczy ducho

dy Ligi „Times“,, starając się pozostać 
bezstronnym, w znamiennym artykule 
wziął Japonję w obronę, całkowicie od
powiadając tym samym poglądom, pa
nującym w społeczeństwie brytyj- 
skiem. „Times“ stwierdza, że nowe 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
wnosi świeżego ducha do sporu, który 
dotąd ambarasował tylko Ligę. Obo
wiązkiem Ligi jest znalezienie wyjścia, 
dogodnego dla obu stron. Liga odrazu 
uczyniła swoją pozycję trudniejszą 
przez zbyt wyłączne skoncentrowanie 
się na prawnych podstawach pokoju, 
nie badając we wrześniu słuszności i 
niesłuszności sprawy i nic starając się 
zupełnie ustalić, czy zajecie Mukdenu 
przez Japonję nic zostało wywołane , 
przez nieuczynienie zadość sprawiedli
wości.

Nie ulega wątpliwości, że zajęcie

wi paktu Ligi i sprzeczne jest z pak
tem Kelloga. Ale w imię uczciwości — 
pisze dziennik — należy stwierdzić, że 
Japonja usiłowałała daremnie w dro
dze dyplomatycznej uzyskać zadość
uczynienie, zanim przeszła do taktyki 
przemocy. Rada nie składa się z sę
dziów, lecz z polityków; dotąd zalece
nia Rady bywały ex aequo bono, a nie 
ściśle jurydyczne, natomiast w obec
nym wypadku Rada nie uwzględnia 
faktów, poprzedzających sprawę, ani 
jej słuszności, przesądzając odrazu, że 
Japonja ponosi winę, bo zajęła chińskie 
terytorium.

„Times“ podkreśla, że Japonja nie
wątpliwie sama zaszkodziła sobie jury
dycznie, ale politycznie i ekonomicznie 
słuszność jest po stronie Japonji.

Jeszcze dalej po stronie Japonji an
gażują się „Daily Mail“ i „Evening

Otwarcie parlamentu rumuńskiego.
Bukareszt. Otwarta została 

zwyczajna sesja parlamentu. Wobec 
senatorów i deputowanych prezes Ra
dy Ministrów Jorga odczytał pismo 
królewskie, wyrażające ubolewanie, że 
grypa, na którą król od niedawna cho
ruje nie pozwala mu przybyć osobiście 
celem odczytania orędzia przy otwar
ciu parlamentu.

Następnie premjer burzliwie okla
skiwany odczytał orędzie królewskie, 
w którem wyrażone jest życzenie, aby 
dążenie rządu w dziedzinie gospodar
czej było popierane przez wszystkie 
ugrupowania polityczne. Jak wszyst
kie inne kraje, dotknięte powojennym 
kryzysem gospodarczym. Rumun ja 
musi odwołać sie do ofiarnego ducha 
swych obywateli. Rząd przedstawi 
znacznie zredukowany projekt budże
tu, w którym zamieszczone będą tylko 
wydatki niezbędne dla działalności apa
ratu państwowego.

W dalszym ciągu orędzie poświęca 
uwagę rolnictwu, zapowiada wniesie
nie projektów ustaw. dotyczących 
oświaty, administracji! lokalnej i t. d. 
Polityka zagraniczna Rumunji pozosta
je wierna zasadom, które już w prze
szłości kierowały działalnością jej rzą
du i które uzależniły ją zarówno od łą

czących ją ścisłych węzłów z państwa
mi zaprzyjaźnionemi i sojuszniczemu, 
jak i od szczerego pragnienia harmonij
nego współżycia z wszystkiemu naro
dami i wzmocnienia podstaw dzieła po
koju. które cały świat bardzo po
trzebuje.

Standart“, z których pierwszy wprost 
oświadcza, że Wielka Brytanja nie ma 
zabiaru prowadzić walki z Japonją, 
swoim starym przyjacielem i sojuszni
kiem, dla wygody chińskich generałów 
oraz sowieckich burzycieli pokoju.

„Daily Mail“ twierdzi, że za pleca
mi gen. Maa są ukryte Sowiety i pro
testuje przeciwko usuwaniu Japonji z 
Mandżurii. Dziennik doradza Lidze, 
aby nie narażała się na możliwość 
odrzucenia jej zaleceń, przyczem pod
kreśla, że zimny i przenikliwy umysł |

„Evening Standard“ wyraża przy
puszczenie. że Rada Ligi będzie usiło
wała uporać sie z trudnościami, które 
sama wywołała. Pozycja Japonji v» 
Mandżąrji jest silna, gdyż w Chinach 
niema dostatecznie silnego rządu, któ
ry mógłby opanować bandytyzm i bez
prawie, srożące się w Mandżurii.

Jedynym rezultatem interwencji Li
gi byłoby utrwalenie obecnego chaosu 
i otwarcie naoścież drzwi bolszewi- 
zmówi. Japonja występuje w obronie j 
porządku. Nie może być mowy o od
wołaniu ambasadora Wielkiej Brytanii 
z Tok jo. Rząd brytyjski — kończy

Simona nic da się porwać fanatykom j dziennik, — któryby wkroczył na tę 
pacyfizmu. ! drogę, musiałby ustąpić.

Oświadczenie greitscheida.
Berlin. Przemawiając na zgro

madzeniu przedwyborczem w Darmsta- 
dzie przewodniczący frakcji socjalde
mokratycznej Reichstagu dr. Breit- 
scheidt oświadczył, że o ile rząd Rze
szy i rządy krajów związkowych nie 
wystąpią z całą bezwzględnością prze
ciw rosnącemu z każdym dniem terro
rowi bojówek hitlerowskich, stronnic
two socjal-demokratyczne zmuszone 
będzie zerwać z dotychczasową poli
tyka tolerowania gabinetu Briininga.

Polityka tolerancji miała gabineto
wi Briininga umożliwić ochronę repu-

Los ludności rosyjskiej w Mandżurji.
Paryż. Pisma „Wozrożdenije“ w 

artykule wstępnym powraca do palą
cej dla Rosjan kwestji losu ludności ro
syjskiej w Mandżurji. W Charbinie 
bolszewicy są faktycznie panami poło
żenia. Na ich żądanie władze chińskie 
zamykają cerkwie rosyjskie, sklepy, 
kluby, jadalnie i inne instytucje emigra
cyjne. Ponownie zaczęły się ukazy
wać pisma czerwone, dotychczas za- 
braniane przez Chińczyków. Słowem 
terror sowiecki wstępuje w swoje 
prawa.

W związku z tern ludność rosyjska 
żyje w wiecznej trwodze o swój los. 
Wszyscy jeszcze mają w pamięci zna
ny pogrom w Trzechrzeczu, kiedy w 
czasie konfliktu Czang-Siu-Lana z bol
szewikami bandy czerwonoarmiejćów

wdarły się na terytorium Chin i wy
mordowały włościan wraz z ich żona
mi i dziećmi, którzy osiedlili się w 
Trzechrzeczu i zdołali osiągnąć wzglę
dny dobrobyt.

Zupełnie też jest zrozumiałem, iż 
ludność rosyjska w Mandżurji całkowi
cie stanęła po stronie Japończyków, w 
których widzą jedynych obrońców po
rządku. 1 dlatego wszyscy rozumieją, 
iż o ile Chińczykom uda się przy pomo
cy bolszewików wypędzić Japończy
ków. poleje się znów rosyjska krew, 
krew spokojnych obywateli.

Pismo wyraża nadzieję, iż rząd ja
poński w imię wielkich tradycji kultu
ralnych znajdzie sposób dla obrony ży
cia i mienia emigracji rosyjskiej, prze
bywającej w Mandżurji.
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bliki, nie zaś obronę hitlerowskich od
działów szturmowych. Stronnictwo 
socjal - demokratyczne oczekuje od 
rządu Rzeszy rychłej odpowiedzi, czy 
zdecydowany jest podjąć bezwzględna 
walkę z faszyzmem, czy też zamierza |" 
skapitulować przed narodowymi socja
listami.

Jeżeli rząd Rzeszy skapituluje przed ( 
hitlerowcami, socjal-demokraci gotowi ^ 
są podjąć w wspólnym froncie z ko- ' 
munistami narzuconą walke. Posłowie 
socjaldemokratyczni w Prusach wy
stąpią bezwzględnie przeciw wszelkim 
próbom rozwiązania partji komuni
stycznej.

Krach finansowy 
Sowietów.

i
Ryga. Wskutek trudności finanso

wych wypłata pensji urzędnikom so
wieckim napotyka na poważne prze
szkody. Według urzędowych danych, r) 
ogłoszonych w niektórych dziennikach 
sowieckich w poszczególnych obwo
dach już drugi miesiąc urzędnicy nie 
otrzymują swych uposażeń.

Komisariat inspekcji robotniczo- 
włościańskiej otrzymał kolektywny list 
urzędników i ich rodzin. Jednocześnie 
zanotowano liczne wypadki niewypła
calna zarobków robotnikom.

Prokuratura sowiecka wszczęła do
chodzenie, celem ustalenia przyczyny 
niewypłacalna poborów.
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WŁ. ST. REYMONT.

150) (Ciąg dalszy).
— Była panią, robiła, co chciała, 

nic jej nie brakowało, a nie umiała 
tego poszanować, to niech popróbu
je czego innego! A to wam zapowia
dam, powiedzcie jej, że póki kulasa
mi rucham, bronił swojego dobra bę
dę i nie dopuszczę, żeby się prze- 
śmiewano ze mnie, kiej z kukłv ja
kiej, zapamiętajcie to sobie.

— Bójcie się Boga, a dyć ona nic 
złego nie zrobiła!

— Niechby zrobiła, nie takbym ga
da i i nie tak postąpił! Ale dosyć i te
go. że się z Antkiem zadawała!

— W karczmie, w tańcu, przy 
wszystkich przecież!

— Hale w karczmie tylko! Hale!... 
— wykalkulowat bowiem, że kiedy 
lo jej zapaskę znalazł w opłotkach, 
musiała wychodzić do Antka.

Nie dał się więc przekonać, nic 
wierzył niczemu i twardo stał przy 
s wo jem. a na zakończenie powie
dział :

— Dobry człowiek jestem, zgodli- 
wy. wszyscy o tein wiedzą, ale jak 
mnie kto chlaśnie batem, gotówem 
oddać kłonicą.

— Bijcie, kto wama win owa ty. ale 
nie krzywdźcie, bo z krzywdy każ
dej pomsta rośnie.

— Ki 6 ren swojego broni, nie 
krzywdzi!

— Jeno byście wporę uwidzieli, kaj 
Hę wasze kończy!

— Grozicie, widzę!
— Swoje tylko powiadam, a wy 

zbytnio w siebie dnfacie. Baczcie i 
na to, że kto na innych kładzie znaki 
— sam taki!

- Dosyć mi waszych nauk i przy
powiastek, swój rozum też mam! — 
rozgniewał się.

f na tern się skończy lo. bo Dom mi
kowa, widząc jego zatwardziałość i 
nie ustępliwość, nie ponawiała już tej 
sprawy, dufając. iż to samo przejdzie 
i jakoś się uładzi, ale on ani na dzień 
jeden nie pofolgował, zawziął się i 
nawet w tej złości smak znajdował, 
a chociaż nieraz w nocy. słysząc Ja
gn sine płacze, zrywał się bezwiednie, 
by clo niej biec. wporę się jednak 
miarkował, udając, że wstał oknem 
wyjrzeć albo czy drzwi pozamykane.

Ciągnęło się tak bez przerwy ca
łych parę tygodni. Jagnie było mar
kotno. smutno i tak źle. że ledwie już 
ścierpiała. na ludzi patrzeć nie śmia
ła, wstyd jej było przed wsią. boć 
wszyscy dobrze wiedzieli, co się tam 
u Bory nów wyprawia!

Dom całkiem omroczał, że snuli się 
po nim cicho, lęki iwie. kieby te cie
nie.

C-oprawda. mało kto zaglądał, 'na
lać i u siebte dość swa rów! Wójt się 
też nie pokazywał, zagniewany, że 
Boiyna nie chciał mu podawać do 
chrztu, iV ie jeno. co tam chłopaki 
Dor,mikowej czasem zajrzały. Nasi
ka Gołębianka przybiegła z kądzie
la. ale ta więcej do Józki i by się z 
Szymkiem spotkać, że nie było z niej 
pociechy, io i Rocho czasem zaglądał.

nie widząc twarze posępne, zagnie
wane. mało siedział.

Jeden tylko kowal przychodził co 
wieczór i długo przesiadywał, a jak 
tylko mógł, podjudza! jeszcze stare
go przeciw Jagnie i w łaski się nowe 
wkradał, juści, że i Jag ns tynk a czę
sto zachodziła, chętnie swoje dokła
dając, gdzie się kłócili. Dominiko- 
wa też bywała co dnia i co dnia jedno 
przy w tarzała, by Jagna pokorą sta
rego ujmowała.

Cóż. kiej Jagna nie mogła się upo
korzyć. za. nic nie mogła, a naprze
ciw. bunt się w niej podnosił i złość 
ją podrywała coraz częściej. Wielce 
jej w tern pomagała Jagustynka, bo 
raz zc.icha zaczęła:

— Jaguś, a to mi cię żal okrutnie, 
kieby rodzonej! Ten stary pies cię 
ukrzywdzi! a ty kiej ten baranek 
cierpisz! Nie tak inne kobiety ro
bią. nie!...

— Jakże? — spytała dość ciekawie, 
bo już jej obmierzł ten stan.

— Złego dobrocią nie przeprzesz, 
a ino jeszcze większą złością! Za 
dziewkę cię ma, a ty nic: szmaty ci 
pono w skrzyni pozamykał, na każ
dym kroku pilnuje, dobrego słowa 
nie da — a ty co? Wzdychasz, tru
jesz się i boskiego zmiłowania wy
czekujesz! Póki się człowiek nie 
przyłoży, to mu i Pan Bóg nie doło
ży! Żeby tak na mnie. wiedziałabym 
co zrobić! Józkę sprałabym, niech 
się nie rządzi w chałupie, gospodynią 
przecież jesteś, chłopubym też nie u- 
stąpiła w niczem! Kie j chce wojny, 
to niech ma taką, aże mu grdyką wy
lezie! Hale, pozwól chłopu panować 
nad sobą, to się wnet do bicia weźmie 
i niewiada na czem skończy!

— A naj pierwsze — zniżyła głos i 
do ucha jej szeptała — odstaw go 
kiej tego ciołka od krowy, nie prze
puszczaj do siebie ani na ździebko 
jak tego psa przed progiem trzymaj! 
Wnet zobaczysz, jak zmięknie i jak 
się u dobrzy!

Jagna zerwała się od kądzieli, by 
ukryć twarz rozezerwioną.
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— Czegóż się głupia sromasz? Złe
go w tern niema! Wszvstkie tak ro
bią i robić będą, nie ja pierwsza wy
myśliłam taki sposób! Wiadomo prze
cie, że kiecką chłopa dalej zaprawa; 
d/i, niźli psa sperką. bo pies rychlej 
się pomiarkuje! A starego łacniej 
niźli młodziaka, bo łakomszy i trud
no mu po cudzych chałupach szko
dzić! Zrób tak, a wnet mi podzięku
jesz! A co tam pysku ją na ciebie ' 
Antka, do serca nie bierz, żebyś jak 
ten młody śnieg — była, sadzy si< 
do widzą! Na świecie jest takie urzą
dzenie. że któren sie da. to mu i ki"' 
nąć palcem nie przepuszczą, a które» 
nie stoi. co o nim powiadają, mocni 
jest a hardy, to może robić, co w u 
się żywnie podoba. Nikt nawet słów
kiem nie piśnie naprzeciw, a łasić >». 
będą kie} pieski! Do krzepkich na
leży świat wszystek, do nieustępli
wych a zawziętych! Na mnie się d;r 
syć wygadywali, dosyć, a na twoja 
matkę też. że to z tym Florkiem via- 
domo było...

— Nie tykajcie matki!
— Niech ci ta świętą ostanie! Pr a" 

da i ta, że każden potrzebu je święto
ści jakiejś.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Salomei, Grzegorza

Wsdiód słońca o godz. 7 min. 24 
Zadiód słońca o godz. 16 min. 6

„Świętym obowiązkiem 
narodowym każdego polskie
go rodzica jest zgłaszać dzieci 
swe do polskiej szkoły.”

Kronika śląska
Banda włamywaczy grasuje. 

Strzelce. Napady rabunkowe w 
bow. strzeleckim przybierają zastra- 
'żające rozmiary. Donosiliśmy o 
dopełnionych w ostatnim czasie 
Pech napadach rabunkowych i już

V nocy' na sobotę dokonano nie 
'Unie j jak trzy włamania. W podpa
dający sposób włamywacze obrali so- 
!iie biura jako teren swej działalno
ść j. Podług dotychczasowych «twier
dzeń rozchodzi się o bandę włamy- 
kaczy, która planowo dokonała 
Wszystkie trzy włamania; sądząc ze 
Wlów. znajduje sie pomiędzy niemi 

■ ikże kobieta. W biurze tarlaka Bry 
kradziono kasetę stalową, w której 
Na jdrOwały się tylko książki i papie- 
■v. ’ a nie pieniądze, jak złodzieje 
kywpuszczał i. Przedwczesny koniec 
j-1, w \ trrawy złodziejskiej spotkała 
t-h w firmie Graetzera. Przy usiło
waniu otworzenia wewnętrznych

w kasecie, poczęło urządzenie 
darmujitce działać, tak że sprawcy 
bosniesznie zbiegli: także i tutaj pie- 
Włirlze nie wpadłv im do rak. Jeszcze 

l Mniejszą korzyść przyniosło im wła 
Kanie do ubikacji budowniczego 
■kmpfa: całym zyskiem ich wypra-
Vv złodziejskie j był klucz do ro- 
Wera.
Pożar w części miasta Suche-Łany.
Strzelce. W piątek w rannych 

Vlzinach zabrzmiały syreny ognio-
w naszem mieście. Pożar powstał

V części miasta Suche-Łany, gdzie w 
'rńtkim czasie warsztat i inne ubika
cje majstra stolarskiego Hyłli stanę- 
v płomieniach. W krótkim cza
ję straże ogniowe były na miejscu i 
kh usilnym staraniom udało się bn- 
hnki od całkowitego zniszczenia u- 
Ńtować. Sżkoda jest dość znaczna 
da razie nie można je j ustalić. Przy
puszcza się podpalenie.
Ciężki wypadek ruchu ulicznego.
R a c i b ó r z. W piątek po połu

dniu około 3 godz. zaszedł na ul. No- 
Vej pożałowania godny wypadek. 
Mleczarz Ernst Kokott załatwił swe 
>-vnności w składzie mleka naprze
ciw sądu i zamierzał swój trzykoło
wy wóz-ik obrócić. Pr żytem uderzył 
'ak silnie o chodnik, że wóz się prze
wrócił. Idące na chodniku dwie nie
wiasty zostały przewracającym się 
Wozem uderzone. jedna z nich od
rosła wstrząsu mózgowego, druga 

f,żkie wewnętrzne obrażenia. Obie 
'ranione musiano natychmiast oddać 
Pod opiekę lekarską.
Napad rabunkowy na dziewczynę.

Ci ł u bezy e e. Teraz dopiera do
noszą o napadzie rabunkowym, któ- 
Ngo dokonano na pewnej dziewczy
nie xv środę w południe około 1 godz. 
ta szosie pomiędzy Głubczycami i 
Miejscowości Kreisewitz. Dziewczy
na pochodząca z Kreisewitz, znajdu
jąca się na rowerze w drodze do do- 
V, została tuż za Głubczycami do
goniona przez mło-dego osobnika, z 
Mfiryin wdała się w rozmowę. Gdy 
Wstępnie dojechali do miejsca, gdzie 
^osa tworzy spadzistość, usiłował 
Tzpustnik dziewczynę zniewolić. Po
nieważ była ona silnej budowy i bro- 
hiła się z całych sił. nie zdołał roz-

założenie romiaunuej Grami Teatralnej
przy Związku Polaków w Hiemczedi

Oleś n o. Z ramienia 'Związku 
Polaków w Niemczech zostało zwo
łane w poniedziałek, dnia 9 listopada 
1931 r. Zebranie Młodzieży Polskiej 
powiatu oleskiego do Szofczyc. Zje
chała się młodzież z miejscowości 
Olesno, Wołoszów i Szofczyce.

O godzinie 7,30 wieczorem zagaił 
zebranie p. Jarasch z Olesna, kiero
wnik powiatowy, który przedstawił 
zebranym ceł schadzki, wy łuszczą jąc 
pożytek mającej się założyć Powia
towej Grupy Teatralnej przy Związ
ku Polaków. Po dłuższej dyskusji u- 
chwalono jednogłośnie założenie ta
kiej grupy, co świadczy o wiełkiem 
zamiłowaniu naszej młodzieży poł- 
sko-katołickiej do teatru polskiego.

Zapisało się przy założeniu 29 osób, 
poczerń przystąpiono do wyboru Wy
działu. który składa się z 6 osób na
stępujących: t. Patolla Antoni, Ole
sno, 2. Suchanek Jerzy. Olesno, 
3. Świtałówna Helena, Olesno,. 4. 
Wunschik Klara. Szofczyce, 3. Tho
rn ys Franciszka. Szofczyce, 6. Jezio
rowski Wiktor. Wołoszów.

Po założeniu formalności zakoń
czył p. Jarasch zebranie, dziękując 
za tak liczne przybycie, wyrażając 
nadzieję, iż taka placówka będzie się 
rozrastała, a głosząc słowo polskie z 
sceny, przyniesie wielki pożytek 
sprawie nasze i. — Nowej placówce 
Szczęść- Boże.

pustnik jej przemóc. Udek, wyr
wawszy je j z ręki torebkę, w której 
znajdowało się li marek i zegarek 
W międzyczasie policji udało się 
sprawcę wypośrodkować i przytrzy
mać. Rozchodzi się o robotnika, za- 
trudnionego w tutejszej cementowni. 
Stawiony przed dziewczyną, nie po
zostało mu nic innego, jak przyznać 
się do czynu. Przy przesłuchach 
przed sędzią śledczym odwołał swe 
pierwotne zeznanie twierdząc, że zo
stały mu przez policją wymuszone. 
W niepojęty sposób nakazał sędzia 
śledczy wypuścić go na wolność.

Samobójstwo z powodu utraty 
posady.

G 1 i w i c e. Donosiliśmy w ostat
nim numerze o znalezieniu na torze 
kolejowym w kierunku B rynek 
zwłok męskich. Po ogłoszeniu po
wyższej wiadomości zwłoki zostały 
przez rodzinę rozpoznane. Rozchodzi 
się o pomocnika kupieckiego tustąd, 
któremu wypowiedziano miejsce i 
który z rozpaczy rzucił się pod po
ciąg. nie chcąc rodzicom swym stać 
się ciężarem.

Banda złodziejska przy pracy.
G 1 iwie e. W jednej z ostatnich 

nocy grasowała banda złodziejska w 
Ziemięcicach i Świętoszowicach. W 
dwóch wypadkach złupił i oni więk
szą ilość ubrań. U jednego z kupców 
wpadły im w ręce koszule męskie, 
kobieca bielizna spodnia, materje, 
bielizna spodnia dziecięca i bluzy dla 
robotników. Na dwóch innych miej
scach zostali złodzieje spłoszeni. Na 
miejscu kradzieży zostawili sprawcy 
parę obuwia, z powodu czego przy
puszcza,się. iż wyszli boso lub w poń
czochach.

Przewrócił maszt elektryczny.
Zabrze. Wsobotę, około 3.13 

godz., samochód ciężarowy jechał na 
ul. Tarnogórskiej w kierunku Grzy- 
bowic. Przed posiadłością nr. 13 wje
chał wóz na chodnik, przewracając 
przytem maszt do przewodu elek
trycznego. Pozrywane druty spowo
dowały, iż mieszkania pozostały bez 
światła. Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było. Powstała szkoda nie jest 
jeszcze obliczona.

itoiewMzftro siaskfe
Śmierć dwóch górników na dnie 

opuszczonej kopalni.
Kato w i c e. Onegdaj wydarzyła 

się na nieeksploatowanyeh t. zw. dzi
kich terenach kopalni Sosnowieckie
go Towarzystwa koło Dańdówki, ka
tastrofa górnicza. Na terenach tych 
bezrobotni wykopali sobie w ostat
nich czasach szybik i wybierali nocą 
nielegalnie węgiel. Jak zwykle, we 
wtorek o godz, 2-iej w nocy. 4-rej 
bezrobotni opuścili się po linie do 
szybu. Poczuli jednak wydobywa
jący się z głębi gaz, wobec czego za
wrócili na powierzchnię. Po pew
nym czasie jeden z górników, Woj
ciech Tom as zu nas. przypomniał so
bie, że pozostawił w podziemiach 
lampę górniczą. Nie bacząc na nie
bezpieczeństwo, opuścił się powtór-

nie na dół, lecz zaledwie dotknął dna, 
padł trupem, uduszony wydobywają
cym się gazem. Towarzysz jego, Bo
lesław Kuźnicki, śpiesząc na ratu
nek. przypłacił to również życiem. 
Zawiadomiona o katastrofie straż ko
palni „Jerzy“ przystąpiła do akcji 
ratowniczej. Po pewnym czasie wy
dobyto z szybiku martwe już zwłoki 
obu zatrutych robotników.

Zaaresztowanie oszusta.
Katowic e. Przytrzymano tutaj 

kupca Wilhelma Guttmana. podają
cego się za zastępcę zagranicznych 
banków. G. obwiniony jest, iż wy
stawi! dla pewnej firmy w Lwowie 
weksel wysokości 130 000 złotych jak 
i na nazwisko hrabiego Dzieduszyc- 
kiego i księcia Czartoryjakiego ró
wnież na 130 000 marek a pieniądze 
przy właszczył sobie.

Śmierć pod parowozem.
M y s 1 o w i c e. Palacz Walentow- 

ski wypadł z parowozu na tor kole
jowa w pobliżu cmentarza prote
stanckiego w Mysłowicach. Nieszczę
śliwy dostał się pod koła wagonów i 
poniósł śmierć na miejscu.

Z DALSZYCH STRON
Ostatnia dniówka.

Cieszyn. W fabryce Drewinier 
i Urban w Ustroniu w czasie pracy, 
uderzony został 45-letni robotnik 
Balcarek Józef z Hermanowie odłam
kiem żelaza o wadze 73 dk., wylatu
jącym z pod młota parowego, wsku
tek czego doznał poważnego okale
czenia podbrzusza. Okaleczonego 
niezwłocznie po wypadku odstawio
no do szpitala w Cieszynie, gdzie je
dnak dnia następnego na skutek od
niesionych okaleczeń zmarł.
Wstrząsa jący dramat ojca i dwojga 

dzieci.
B y d g os zc z. W czwartek popo

łudniu do Opławca pod Bydgoszczą 
przyjechał jakiś mężczyzna z dwoj
giem dzieci. Właścicielka restaura
cji zauważyła tylko, że przybyły ti
dal się do lasu, jakby na przechadz
kę. O godz, 3 popoł. usłyszano nagle 
4 strzały, dochodzące ze strony lasu. 
W pierwszej chwili trudno się było 
zorjentować, z której strony padły 
strzały. Wobec tego wypuszczono 
psa łańcuchowego, który pobiegł na 
polanę sosnową. Znaleziono tam le
żącego na ziemi i dogorywającego 
już pasażera autobusu, obok którego 
leżało dwoje nieżywych dzieci, sta
rannie ułożonych na płaszczu. Chło
pie« zabity został 1 kulą. dziewczyn
ka dwoma strzałami. Ojciec leżał 
ze straszliwie zmasakrowaną głową. 
Jak się okazało, był to kupiec z Byd
goszczy. Czesław Biernacki, którego 
do strasznego tego czynu popchnęły 
kłopoty finansowe.

Pociąg wjechał w stado jeleni.
B r o dnie a (Pomorze). W dniu 

onegd. pociąg osobowy zdążający z 
Brodnicy do Bydgoszczy najechał o 
godz. 6,30 w odcinku Dąbrowa-Ostro- 
mecko na stado jeleni. W chwili, gdy

| Jaka będzie pogoda?]
Widoki na wtorek: Przy północ

nych wiatrach, zmiennie zachmurzo
no, miejscami opady deszczowe, zniż
ka temperatury, w nocy przymrozki.

pociąg się zbliżał, przechodziło ich 
przez tor około 40 sztuk. Maszynista 
pociągu nie zdołał już pociągu za
trzymać i calem pędem wjechał w 
stado. Kilkanaście zabitych jeleni 
leżało obok toru a parowóz i wago
ny zbryzgane były krwią i mięsem. 
Wśród pasażerów wskutek momen
talnego zatrzymania pociągu i na wi
dok rozszarpanych jeleni, powstała 
panika.

Już nigdy nie mieli się zobaczyć.
W a r s z a w a. W ubiegły piątek, 

w szpitalu szkolnym G. W. San. w 
Warszawie zdarzvl się tragiczny wy
padek. Kpt. Jerzy Mroczkowski, za
trudniony w kier. admin, pieniężnej 
O. K. I., przybył do poczekalni szpi
tala, aby zabrać do domu żonę. któ
ra w szpitalu odbyła kurację. Kpt. 
Mroczkowski trzymał pod pachą tecz
kę. w której miał nabity rewolwer 
systemu Nagan. W pewnym momen
cie teczka wwoadła kpt. Mroczkow
skiemu na ziemię a uderzenie rewol
weru schowanego w teczce, o ziemię 
spowodowało strzał. Kula, rozszar
pawszy teczkę, ugodziła nieszczęśli
wego oficera w pachwinę, przerwała 
tętnicę i utkwiła w ostatnim kręgu, 
Śmierć nastąpiła w przeciągu kilku 
minut, tak. iż natychmiastowa po
moc lekarska nie mogła uratować o- 
ficera. Śp. kpt. Mroczkowski osiero
cił dwoje dzieci i żonę. która na wia
domość o tragicznym wypadku dosta
ła wstrząsu nerwowego.
25 groszy za 1 kg. żywej wagi i atak 

szału.
L w ó w. Na jarmarku w Milaty- 

nie koło Kamionki Strumiłowej za
szedł niezwykły wypadek. Jeden z 
włościanin pod wpływem rozpaczy z 
powodu niskości ofiarowanej mu ce
ny za świnię, dostał ataku szału. Po
wstało wielkie zbiegowisko, zjawiła 
się policja i desperata obezwładnio
no. Jak się okazało, hurtownik ofia
rował mu po 23 gr. za 1 kg. żywej 
wagi utuczonej świni. Fakt powyż
szy nabiera wymowy, jeśli się zwa
ży. że cena w miastach jest wielo
krotnie wyższą, aniżeli płacona wiej
skim producentom.

Straszliwa panika w bazylice 
sycylijskiej.

Palermo (Sycylja). W bazylice 
San Domenico w Palermo w nie
dzielę, w czasie nabożeństwa wśród 
wielotysięcznej rzeszy wiernych po
wstała panika z niewyjaśnionej do
tychczas przyczyny. Kiedy w po
płochu rzucono się do wyjścia, wiele 
osób obalono na ziemię i stratowano. 
Około 100 osób odniosło rany, wśród 
nich 30 ciężkie. Śmierć poniosła pe
wna starsza kobieta i dziecko.

Skradzione prezenty ślubne.
Londyn, Dość niezwykła kra

dzież wydarzyła się w miejscowości 
Chepstow w Anglji. Oto w czasie 
nieobecności nowożeńców, którzy 
wydawali obiad dla zaproszonych go
ści w jednej z restauracyj, wprawni 
złodzieje dobrali się do mieszkania i 
ukradli wszystkie prezenty ślubne, 
m. iii, kolję brylantową i pierścionki, 
wartości 2.000 funtów szterlingów (o- 
koło 10.000 marek). Okazało się. ze 
złoczyńcy przeglądnęli dokładnie ca
łe mieszkanie, złożone z 5-ciu pokoi, i 
zabrali wszystko, co miało jakąś war
tość, Trudno powiedzieć, aby pier
wszy dzień nowożeńców był zbyt 
rozkoszny.

Z ruchu towarzystw
is:

Baczność „Echo“ Opole.
! Lekcja śpiewu odbędzie się dziś w 

poniedziałek, 16 bm., o zwykłym cza- 
1 sie. Lekcja w przyszły poniedziałek, 

dnia 23. bm. wypada. Zarząd.



Zebrania rodzicielskie i powiatowe.
17 listopada Mikulczyce, pcw. Bytom 

o godz. 18 sala p. Brauera
18 listopada Siołkowice. pow. Opole 

o godz. 19% u p. Kupczyka
18 listopada Bytom — miasto 

o godz. 18 w ochronce polskiej
18 listopada Szombierki, pow. Bytom 

o godz. 15 lokal będzie podany
18 listopada Strzelce o godz. 15 

zebranie powiatowe (sala Zw. Ml.)
19 listopada Biadacz, pow. Opole 

o godz. 191/2 sala p. Czerni
20 listopada Miłonów, pow. Prudnik 

o godz." 19% lokal Szkoły Polskiej
20 listopada Groszowice, pow. Opole 

o godz. 19% sala p. Datki
22 listopada Olesno o godz. 15

zebranie powiatowe (sala p. Noska)
22 listopada Opole o godz. 11

zebranie powiatowe (Dom Polski)
25 listop. Czechowice, pow. Gliwice 

o godz. 19 u. p. Gajdy
24 listopada Os trop a, pow. Gliwice 

o godz, 19 u p. Hopka
25 listopada dla Żemik i Szałszy 

w Szałszy, pow. Gliwice
o godz. 19% u p. Fr. Michalika

26 listop. Bezchlebie, pow. Gliwice
o godz. 19 u p. A. Liszki_________

27 listopada Wierzch, pow. Prudnik 
o godz. 19% lokal będzie podany

27 listopada Zaborze, pow. Zabrze 
o godz. 19 u p. Herzla (oberża).

28 listopada Radłów, pow. Olesno
o godz. 19 na sali p. Kulśberdy
połączona uroczystość ku czci św. 
St. Kostki

29 listopada Racibórz o godz. 15 
zebranie powiatowe (Strzecha)

6 grudnia Głogówek,
o godz. 14 zebranie powiatowe 
lokal Banku Ludowego 

15 grudnia Bytom o godz. 11
zebranie powiatowe (ochronka).
Na zebraniach tych omawiane bę

dą: aktualne

go. Zebranie to jest jeszcze ważniej- 
szem i konieczniejszem niż w latach 
poprzednich, gdyż jak wszystkim 
wiadomo, kryzys gospodarczy z każ
dym dniem powiększa się i chłop na 
wsi ma wiele, bardzo wiele trudno
ści do zwalczenia. To też ani jedne
go z chłopów nie powinno brakować 
na tym zebraniu, na którym każdy 
będzie mógł swobodnie wypowie
dzieć swe bóle, jakie go cisną. Przy 
wspólnem obradowaniu napewno da 
się wiele spraw wyjaśnić i najwięk
sze trudności codziennego życia choć 
w części usunąć. Przeto każdy chłop 
winien w takich obradach mieć dużesprawy dot. Szkół |

Mniejszościowych, Polskich Szkól 
Prywatnych, ważność nauki katechi-, zainteresowanie i nie tylko sam 
zmu w języku ojczystym, sprawa \ przybyć, lecz przyprowadzić z sobą 
Gwiazdki i inne ważne sprawy — to 
też obowiązkiem każdego rodzica- 
Polaka jest przybyć na te zebrania.

Rodacy stawcie się jak najliczniej!
P. K. Towarzystwo Szkolne 

na Śląsk Opolski T. z.

Zaproszenie!
Jak w latach ubiegłych, tak i w ro- 

Bu bieżącym urządzamy doroczne 
zebranie chłopów powiatu Opolski e-

i swych sąsiadów.
Zebranie to odbędzie się w dniu 

1S listopada br. to jest środę (Buss- 
tag), o godzinie 11 przed poi., w 
..Domu Polskim“, przy ulicy Niko
laistrasse Nr. 48.

Zwołując y:
Kazimierz Kasperek. Karol Bieniusa, 
Jakób Kania, Piotr Wrzeciono i Jan 

Datko.

Zmiana w repertuarze 
Teatru Polskiego na $1. Opolski
Dnia 20 w Zernikach na sali p. Ebla 

(zamiast w Gliwicach)
„Wesele Fonsio"

Dnia 27 listopada I). r. w Zaborzu, 
w dom u Związkowym

(zamiast w Zabrzu)
Jowialskś“

Dnia 29 listopada b. r. w Bytomiu 
(Teatr Miejski)

„Paganini" operetka

Bogate
w barwne ilustracje, opowiada
nia i wierszyki pisemko polskie 
dla dzieci
„Mały Polak xo Miemczedi"
jest doskonałym środkiem oo- 
moc niczym w wychowaniu-
Znajdować się powinno w każ
dym polskim domu. Nabyć je 
można w
Administracji
„Małego Polaka w Niemczech“ 
Charlottenhurg 4, Schlüter» 
strasse 57, V.

Dział gospodarczy
Wrocławskie ceny targowe

Zboże: 14. 11.

Pszenica lepsza .................................. 22,70
Pszenica poślednia............................. 21,30
ŹTto lepsze ............................................ ---,---
Ż'7tn poślednie .................................. 20 20
Owies ................................................. 15,00
Jęczmień browarowy .... 18 50
Jęczmień średni................... .... 17,00
Jęczmień zimowy 63—64 .................... 17 00

Mąka 14 11
Mąka pszenna (70 proc.)................... 32,50
Mąka żytnia (70 proc.) ................... 30,50
Mąka „Auszug1'.................................. 38,50

Pasza dla bydła: 13 11
Osypka pszenna .............................
Osypka żytnia ..................................
Osypka jęczmienna ...................

IOVHV4
11-1174

Nrsiona olejne: 12. 11.
Rzepak zimowy.................................. 15,00
Nasienie lniane .................................. 23,00
Nasienie konopi.................................. 24,00
Mak światły ....................................... 47,00

Kartofle: 12 11
Kartofle do jedzenia........................ 1,70
Kartofle różowe.................................. 1,30
Kartofle białe....................................... 1,10

Sie® «»etaty $ief£y feerllśsMef

Płacono za: 14. 11.
Nowy York — i Dollar........................ 4 209
London — 1 funt szterlingów . . . 15,88
Amsterdam — 100 guldenów . . , 169,43
Kopenhaga — 100 koron................... 90,01
Włochy - 100 lirów................... .... 21,72
Szwajcarja — 100 franków . . . , 82,13
Paryż — 100 franków................... 16,53
Bruksela — 100 belgów................... 58,57
Praga — 100 koron............................. 12,468
Wiedeń — 100 szylingów .... 58,94
Warszawa — 100 złotych................... 47,45

Ceny bydło i trzody tfilcwne)

Ceny rozumią «ię za 50 kg żyw. wagi
Buch «je:

a) młodsze, pełnomięsiste najlepsze
b) różne pełnomięs. lub wytoczone
c) mięsiste .............................
d) miernie odżywiane........................

Krowy:
a) młodsze, pełnomięsiste najlepsze
b) różne pełnomięs, lub wytoczone
c) mięsiste...........................................
d) miernie odżywiane........................

Jałowice:
a) pełnomięs. wytoczone najlepsze
b) pełnomięsiste .............................
c) mięsiste...........................................

Cielęta:
najlepsze tłuczone i ssące . .
średnie tłuczone i ssące . . . .
lichsze cielęta .......................................

Świnie:
a) wytocz, ponad 150 kg żyw. wagi
b) pelnom. od 120—150 kr zyw. wagi
c) pelnom. oti 100—120 kg żyw. wagi
d) pelnom. od 80—100 kg żyw. wagi
e) jeełnom. od 60—80 kg żyw. wagi
f) poniżej 60 kg żywej wagi . . .

11. 11.

28—29
23-24

27-28
20—21
13—15
9—10

31—32
23—25
15—18

41—43
35—37
20—30

46-48 
44—46 
42—44

Na wielokrotne życzenia otworzyłem

w Tarnowie w domu p. Wincentego Fikusa
naprzeciw kościoła

0 Godziny przyjęć: Niedziela od 8—'/d godz- 
" Środa od 8—godz-

Alfred Pölzold, dentysta
Główno praktyko Opole, Rynek 24, (Ihape)

Bank Ludouiii
Eingctr. Genossenschaft m. u. Haftpflicht

Olesno - Rosenflero 0.-S.
ul. Dworcowa przy Rynku

Tel. 164. Konto czekowe Wrocław 19622

FIL1Ä DOBRODZIEŃ

4
Przyjmuje depozytu

w markach złotych
i płaci wysoki procent.
Udziela pożyczek

tylko członkom
pod dogodn. warunkami

k

Bank jest otwarty: od godziny 8 — 12 
przed południem i od 2—4 po południu.
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Wydawnictwo „nowin"
poleca po niskich cenach następujące książki naukowe:

Kałediizmy Rzymsko-Katolickie dla dzieci przygotowają- 
cych się do Spowiedzi i Komunji św. Cena egz. brosz. 30 fen.
Elementarze polskie. Cena egzempl. broszurk. 1.20 mk. 
Czylanki po Elementarza. Cena egz. broszurk. 1.60 mk. 
Hlsłorje biblijne. Cena egzemplarza .... 1.00 mk.

Z biblioteki polecamy:
„Noc śmierci“ czyli ślepa niewolnica z Sziras. Powieść z cza
sów J. Sobieskiego. Cena egz. 3.75, dla abonentów 2.50 mk.
Stery Kościół Miediowski. Obrazek obyczajów wiejskich 
w narzeczu górnośląskiem. Cena egzempl. broszurk. 60 fen.

%iiiiusz ligoń. Jego życie i zasługi względem Górnego 
'ląska. Cena egzemplarza broszurkowanego . . . 25 fen.

Zamówienia prosimy adresować:

„nowiny" oppein o.-s„ rosiscmiessiacfl nr. 165
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Zópf-Zentra I e
Oderstrasse 23. ^*1

Eduard Sigmund
(naprzeciw Brucks-Hotel

Warkocze nie farbowane 5.—, 4.—, 5.—, mk. 
1605 I

Ma każdy ujypadek
liszajów, pryszczów, świerz
bów skórnych, nieprzyjem
nego potu, oparzeń i bólów 
nóg, ukłóć przez < wady 
używajcie proszę »Sprälm« 
1000000 razy wypróbowany. 
100 gr. paczka 1,50 mk., 

150 gr. 2,00 mk. 5)

Dep.: Stadl-Apotheke

Do Miobicia domowego
polecam

irzewia
każdego gatunku, także i wszystkie 
krupy, korzenia i szpilki, po najniż
szych cenach dziennych. — Dalej

towary kolonialne
tylko dobre jakości. (602)

Julias Pretor
Racibórz, Neue Str., naprzeciw sądu

GOSPODARZE!
Obecnie na zimowe miesiące jest dla bydła niezbędnym 
wapno do paszy zawierające kwas fosforowy marki

Knochenmehl
wzmacnia kości, utrzymuje bydło przy zdrowiu pobu
dza apetyt i tuczy. Paczka 2 funt. tylko 60 fen. Rów
nocześnie dawać prosiętom do każdego żarcia łyżkę

t Viehlebertran
Przez to wzmacniają się ntigi i kości, zwiększa ape
tyt i ochrania bydło równoczśnie przed reumatyz" 
mem. Funt 70 fenigów butelkę przynieść ze sobj

Drogen u. Forbenhoui
Georg Kruppa Opole Oderstrasse 16


